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K T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5  kr.

Kraków 14 llpca.
Dzienniki przyniosły nam rozprawy odby­

te na posiedzeniu w d. 8go b. m. w Izbie 
Niższej angielskiej, i tekst odpowiedzi lorda 
Palmerstona na interpelacyę p. Berkeleya 
w przedmiocie kanału suezkiego. Monitor 
oświadczył, że rz^d W . Brytanii nie może 
popierać dzisiaj sprawy przekopu między­
morza Suez, skoro od lat piętnastu jest jej 
ciągle przeciwnym; że projekt ten jest nie­
wykonalnym, że jest czystij teoryjj, kto'ra 
gdyby nawet w praktyce zastosować się da­
ła ,  nie przyniosłaby żadnej dla handlu an­
gielskiego korzyści. Nadto W . Brytania o - 
pierać się temu przedsięwzięciu powinna, 
zdaniem lorda Palmerstona już i dla tego, 
że przekopanie międzymorza Suez udaremni­
łoby kolej żelazny z Aleksandryi do Suezu, 
do wybudowania której Anglia skłoniła E -  
gipt 5 że przeprowadzenie kanału suezkiego 
dałoby łatwiejszy przystęp do Indyj; nare­
szcie, że dzieło to mogłoby podać myśl i 
zachętę Egiptowi do oderwania się od Tur- 
cyi, której całość i nietykalność jest w ła­
śnie zadaniem polityki angielskiej.

Oto s^ argumenta gabinetu angielskiego 
przeciw zaprojektowanemu kanałowi suezkie- 
mu. Naczelnik ministerstwa nie rozwijał ich, 
i to dla bardzo słusznej przyczyny, bo s^ 
nadto słabe. Zreasumowała je bardzo do­
brze depesza telegraficzna, i czytelnicy nasi 
przekonać się mogę,, że nie wiele dodać nam 
wypada do uwag któreśmy zaraz po odebraniu

starczyłby także i środków do obrony. Dzieło  
zamierzone nie jest w yłączne, przeciwnie 
ma przysługiwać wszystkim państwom za­
równo, i nosić cechę europejską czyli ko­
smopolityczny. Przewaga morska W . Bry­
tanii da się więc tak dobrze uczuć na owym 
sztucznym Bosforze jak na naturalnym, tak 
dobrze w Suezie jak w Stambule. Zajęcie 
wyspy Perim zamykające cieśninę Babel- 
mandeb jest tego najlepszym dowodem. N a- 
koniec, staraliśmy się okazać, że obawa o- 
derwania się Egiptu od Turcyi jest płonny, 
a raczej, że jest tylko pretekstem dla poli­
tyki angielskiej, a twierdzenie nasze nie zo­
stało pobite żadnem dowodzeniem i niepo- 
trzebujemy go powtarzać.

A le czegośmy przewidzieć nie mogli, to że 
Anglia już od lat piętnastu opierała się pro­
jektowi, który uważa za niewykonalny. Na 
cóż taki uporczywy opór przeciw czczej teo- 
r y i. czy o to idzie, aby nie wydawać pie­
niędzy na próby, które zdaniem lorda Pal­
merstona udać się nie mogy? W szakże Eu­
ropa nie żyda wcale od Anglii, aby ta ro­
biła przekop Suezu; przeciwnie chce go sa­
ma dokonać i to nie przez rzydy, ale drogy 
prywatnej spekulacyi. Skydże taka pieczo­
łowitość gabinetu, aby prywatni ludzie w An­
glii nie rzucili się w spekulacyę, kto'ra zda­
niem lorda Palmerstona, zawód przynieść 

musi? W iedzieliśmy o wysokich zdolno-lm
śc ia c h  m in istra  a n g ie ls k ie g o , a le  n ie  w ie d z ie -

,  - — „   , -------------------  l iś m y  o tak  w sze ch stro n n e j j e g o  u m ieję tn ośc i
d e p e s z y , w  n u m erze n a sz y m  sob otn im  ( 1 5 5 )  i sp e c y a ln e j  w ie d z y  i n a u c e , iż  projekt u zn a n y  
w  p rzed m ioc ie  tym  u czy n ili. P r z e w id z ie liś m y  j w  p rzek on an iu  w sz y s tk ic h  n a jzn a k o m itszy ch  
a rgu m en ta  s z .  lo r d a ;  m ó w iliśm y , ż e  A n g l i i  lu d z i fa c h o w y c h  w  E u r o p ie ,  z a  p ra k ty c zn y , 
id zm  o kolej ż e la z n y  d o  p rze p r o w a d z en ia  , p r z e z  „ ie g o  z a  n ie w y k o n a ln y  o g ło s z o n y m  
której m e skłoniła  a le  p ra w d ę p o w ie d z ia - , b y c  m o ż e . D z ie n n ik  Morning P ost, o rg a n  
w s z y  zmusiła E g ip t ,  s ^ d z ^ c ,  ż e  tym  s p o - | n a cze ln ik a  g a b in e tu , p o p iera ją c  ó w  w y ro k  

o p ó ź n i,  je ż e li n ie udarem ni p o tęp ia ją cy  projekt p rzek op u  tw ie r d z i, ż e

niedała upoważnienia swego ?.... Nie mogli­
śmy również przewidzieć, aby lord Palmer­
ston był lepszym sędzią w ocenieniu tego 
co może być korzystnem dla handlu angiel- 
skiego, niżeli sam ów handel angielski. 
W szyscy  przemysłowcy, właściciele okrę­
tów, kupcy i spekulanci w Londynie, Liwer- 
poolu, Manszestrze, Birmingham, Bristolu, 
Bublinie, Glasgowie, Aberdeenie, Edinbur- 
gu, Newcastle i innych miastach W . Bryta­
nii, wszystkie izby handlowe i meelingi o-  
swiadczyły, że korzyści dla handlu angiel­
skiego z przeprowadzenia kanału suezkiego 

ogromne; niektóre miasta jak Bristol i 
Newcastle w yrzekły, że korzyści te będę, 
tak ogromne, iż gdyby nawet dowiedzionem 
b y ło , że Europa większe jeszcze korzyści 
odniesie, to i tak Anglia powinna się przy­
czynić do przeprowadzenia tego dzieła. A le to 
nic nie znaczy: lord Palmerston oświadcza, 
że z wykonania tego projektu niewykonalnego 
żadnej korzyści handel angielski nieodniesie.

Podnosimy tu tylko sprzeczności i to g łó ­
wniejsze, aby poprzeć nasze pierwsze zda­
nie, że lord Palmerston nie miał na myśli 
mc innego prócz interesu Anglii, że po pro­
stu me chce, aby przekopano międzymorze 
Suez, dla tego, żeby Europa z tego nie ko­
rzystała. Jest w wyrazach jego cyniczne e -

binety uwzględniają. Ani Francya ani A u- 
strya nie wezm$ na seryo oświadczenia lor­
da Palmerstona. Tymczasem sprawa prze­
kopu postąpiła. Wiadomo już teraz, że An­
glia się opiera i dla czego się opiera; wia­
domo także, że gabinet angielski jest co do 
tej sprawy w opozycyi z opinią handlu i prze­
mysłu angielskiego. Sprawa suezka stała się 
sprawy angielską, a wiemy, żu tam zawsze 
w końcu opinia zwycięża. Tym razem opinia 
w Anglii ma za sob^ opinię całej Europy— 
zwycięstwo jej będzie przeto i szybsze i ła ­
twiejsze.

W  uzupełnieniu listowych sprawozdań o 
wystawie przemysłowej warszawskiej, po­
dajemy następnie drugi artykuł, a łącznie 
z listami warszawskiemi w tym przedmiocie 
pisanemi, piętnasty:

Oprócz narzędzi astronomicznych, fizycznych i 
matematycznych z fabryki Pika w W arszawie, Gu­
staw Gerlach który od 4ch dopiero lat założył fa­
brykę takich narzędzi i rocznie produkuje towaru 
za 20 ,000  rubli, z ło ży ł na wystawę trzy przedmioty: 
teodolit wartości 230  rubli, bussolę połową i wagę 
kupiecką. Mniejszy jeszcze zakład Zeislera Ludwika, 
dał skielet globusu, narząd elektro-m agnetyczny i 
termometr kruszcowy. W przeszłym  j u ż  artykule 
powiedsianóm b y ło , że o narządach i narzędziach 
tego rodzaju niepodobna dawać sądu z samej tylko

cho monopolu, który sobie przyznaje W . Bry-1 powierzchowności, dopiero próby porównawcze i 
tania. Gdyby które z państw europejskich,'świadczenia z niemi czynione zdołają je należycie

sob em  utrudni
zamiar przekopania międzymorza; dowodziliś-, śmiesznością jest chcieć prowadzić kanał 
my, że kanał suezki niezagraza  Indyom, tak olbrzymiej długości przez piaski rucho- 
jak brzmiała depesza, ale ułatwi przystęp  | me i bezdenne. To tylko dowodzi zupełnej 
do Indyj handlowi innych państw, czego A n - ' 
gha nie chce, i powiada to w tej chwili, 
w której pi owadzi nibyto wojnę z Chinami 
w Widokach cywilizacyjnych, aby otworzyć 
państwo niebieskie przemysłowi i handlowi 
europejskiemu. Przypuścić zaś trudno, aby 
ewo ułatwienie przystępu  do Indyj sprowa­
dzone przekopem Śue/.u, zatrważać miało 
gabinet angielski ze względów strategicz­
nych; bo jeżeli kanał suezki dostarczyćby 
mógł środków do napadu, to zapewne do-

niewiadomości: gdyby który z redaktorów 
tego dziennika przejechał się na miejsce, a 
raczej gdyby chciał powiedzieć prawdę, 
przekonałby się , że odległość między Belu­
ją  a Suezem nie jest tak olbrzymia, bo ma 
najwięcej od piętnastu do trzydziestu mil dłu­
gości, a piaski nie są. wcale ruchome i bez­
denne, ale poprostu piaski częstokroć nawet 
niegłębokie i grunt miejscami twardy. Lecz 
skoro już tak ma być, że projekt niewyko­
nalny, na cóż przeszkadzać, aby Turcya

chciało się głośno do podobnych zasad przy­
znawać, wojna byłaby nieuchronną. A le Fran­
cya i Austrya, którym niezawodnie najwię­
cej zależeć musi na przekopaniu Suezu, nie 
występują w tej sprawie ani tak gwałtownie 
ani tak jawnie, przekonane będąc i słusznie 
iż w końcu sama siła  rzeczy zwycięży upór 
Albionu. Kwestya tak postawiona jak kwe- 
stya suezka, jest kwestyą rozwiązaną. Czuje 
to Anglia jak się zdaje od lat p iętn astu , 
skoro od tej epoki jest temu projektowi prze­
ciwna, czuje to coraz mocniej, skoro skła­
niała Egipt do budowy kolei żelaznej, sko­
ro dziś zajmuje wyspę Perim. Zresztą te 
wyrazy ministra, rzucone w Izbie niższej, nie 
są wcale dekretem, ani mają dyplomatyczną 
ważność. S ą  wyrzeczone dla Anglii a nie 
dla Europy, dla parlamentu a nie dla gabi­
netów. Minister angielski musi czasem w par­
lamencie wyrazić takie opinie, które potem 
w dyplomatycznych stosunkach modyfikuje. 
Parlamentarny rząd ma swoje wymagania, 
którym gabinet ulegać musi, a które inne g a -

ocenić. Oprócz powyższych, znajdowały się  na wy­
stawie kompas przezwany polski, pomysłu W ojcie­
cha Jastrzębowskiego profesora szkoły gospodar- 
czćj w Marymoncie, a wykonany i ulepszony przez 
Holtza urzędnika warsztatów kolei żelaznćj w War­
szawie. Kompas ten kosztujący 300  złp. jest w ielce 
(kombinowany i zupełnie odmienny od znanych po­
wszechnie tego rodzaju narządów; dokładności jego  
nie podobna było sprawdzać w sali. Głuchoniemy 
Józef Morawski wyrabia także kompasy na krążkach 
toczonych od 1 do 12 rubli sprzedawane. Znany a -  
stronom  warszawski Prażmowski członek komitetu 
wystawy, dał narząd galwaniczny sw ojego pomysłu. 
Zegarmistrz Izrael Staffel, wentylator w łasnego po­
mysłu wartujący złp. 500, maszynkę do działań a -  
rytmetycznych mniej jak się zdaje doskonałą od 
znanyc już tego rodzaju wynalazków, mianowicie 
je  nogo z naszych rodaków, którego wynalazek za- 

ziwiał na wystawie powszechnej w Londynie, i 
wreszcie probierz do dochodzenia ciężkości gatun­
kowej kruszców. W ogóle zegarmistrze, którzy z na­
tury zatrudnienia sw ego winni być dokładnie obe­
znani z mechaniką, nietylko że żadnym z tego za­
kresu wyrobem oprócz pomienionego Staffela nie 
zaopatrzyli wystawy, ale nawet nie dali swojej ro­
boty zegarków i chronometrów. Wyjątek od tego  
stanowi jedynie zegarmistrz nadworny w Moskwie 
T ołstoj, który przysłał zegarek kieszonkowy rep e-

CEĘŚĆ LITEIUCKO-ART fSTYCZNA

(Ciąg dalszy.)
Zaczynam tedy pod względem teoretycznym 
Uczony, a u nas riedtść znany, ceniony i czyt ny 

baron B^ambeus 6) , w swój uczonej Wyprawiona w ;- 
8pę niedźwiedzią, odkrył przypadkiem jaskinię, której 
ściany całkiem okryte były hierogl'fnmi. Rozpatrując 

w nich bl żej. i czytając według metody Champo- 
c z n .’ to była Hstorya potopu przez nao-
ss  zai tej strasznej katastrofy spisane. Nader
n e l n i a  szczegóły przedpotopowego świata, i zu-
stów [ domysły Cuviera i innych naturali-
mastrdnntńv!leuÓWCMŚni Jadlili bifsztyki z mamutów i 
“odontóT a nk0tlety * «noploterionów, marynaty z lo-

ichtio i plWosaury’ )aCh ‘ jMi° r8ch P'yW8'y ™  *
Na nieszczęście m aj towarzysze, jakiegoś Oberberg- 

probtrm ajslra  I«ćj klasy, który zatrzymawszy «9  
gdzieś w podróży pr*ybyl na w  y niedyźwiedlil) wła-

S « ? y ' r  B7 , b' UA - led-  ołow6 hieroglifów,
zawsze podług metody Champolionn czytając, edeyfro- 
wał; a chociaż wspommony Oberbergprobirm ajster 
łcj klasy, podobnie jak uczony baron mocno si9 se-

®) Podróże barona Brambeusa. Petersburg— roku?... 
) Bliiój o tych rwieriętacb zobacz: Geologia Zej-

**nera. —  Kraków 1866 r.

dziwił, i nad hieroglifami długo k i w a ł  głow ą, jednak 
w końcu powiedział, że to jest nadzwyczaj rzadką od­
mianą granitu, tak zwanego pisanego, Schriftgrant, 
któremu gęsto i w różnych kierunkach rozs>ane długie 
kryształki aktynotu czy amfibolu nadąją podobieństwo 
do liter hebrajskich lub c h a ld e j s k i c h ,  i który ttąd od 
jednych mineralogów granitem hebrajskim, od drugich 
chaldejskim zwany bywa —  dodał dalej, ż e  to jest wiel­
ką osobliwością, że w Syberyi (Wyspa niedźwiedzia 
lf źy przy ujściu Leny) nie zdarzyło mu się spotkać
* czćmś podobnóm, że weźmie kawałek i przeila go 
1 stósownym raportem po k o m e n d z ie .

Łatwo każdy po jonie, że po takiej przemowie uczo­
nemu baronowi rrobiło s ię , jakby g° kto zimną oblał 
w°d ą, i że ani myślał o dalszćj kontynuacyi swego 
°dkrycia, co mu za bardzo złe poczytuję; nie powinien 
był tak ślepo wierzyć słowom pana O berbergprobir-  
majs tr a  Iszej klasy, którego mijdzy nami mówiąc, o- 
aądziwszy z jego postępku, za człowieka zazdrosnego 
1 bardzo miernych zdolności uważam. Nie powinien 
był baron zrażać się jego pedantyzmem, lecz owszem 
winien był i resztę wyczytać, i innych miejsc podo­
bnych szukać. Pewny jestem, że nie tylko historyą 
potopu ale Irstoryą stworzenia świata i formowania się 
naszej ziemi byłby znalazł.

Gdy wjjc niewczesne odezwenie się O berbergpro-  
btrm ajstra  j8z ĵ ^lasy zbiło barona Brambeusa z tro­
pu i cały świat uczony tak w ie lk ic h  skarbów pozba­
wiło, przeto ja nieposiadając ś ro d k ó w  dostania się na 
Wyspę niedźwiedzią, a przylóm nieobeznany z metodą 
Champoliona, muszę starać się rzecz moją dotyczącą 
możności studni wierconej na Kleperzu przedstawić we­

dług bnrdzo niedokładnych wiadomości teraźniejszych 
'geologów, w czem pnedewszystkiem uprzedzam, że 
traktując o wodzie, suchości i oschłości wystrzegać 
się będę.

Otóż powszechnie przez astronomów i geologów przy- 
jętem zdaniem prsestneń świata pierwotnie wypełnioną 
f l  hlfj D kosmiczną 8) mającą mch z Zachodu na 
Wschód. Po upływie wielu, wielu milionów lat, ma-

i* 1 7  pewnych punktach skupiać, ściągać się po- 
luV *’ y  to Zft®ią*ki naszego słońca i gwiazd sta- 
ye • Znowu po wielu milionach lat podobne skupia- 

™  na °kolo poprzednich zjawiły się , były to pocią- 
1 planet, do których rzędu i ziemia nasza należy.
Domyślają s ;ę , a nawet w zarozumiałości swćj za 

Pewne utrzymują geologowie, że przyczyną, dla którćj 
rc&terya kosmiczna tak w przestrzeni świata rozpierzch­
niętą była, jest ciepło, że cząstki niektć re wspomnionćj 
materyi stygnąc, były powodem bliższego skupienia się, 
ie  nakoniec gdy materya kosmiczna ciągle stygnąc i 
stygnąc skupiała s ;ę coraz bardzićj, przyszedł czas 
w którym przybrała kształty oznaczone, kuliste, w ja­
kich nam się słońce, księżyc, planety i gwiazdy przed­
stawiają.

Trudnoź sobie głowę łamać, zaprzeczać i wyszuki­
wać dowodów, że tak nie było; pr*yjni,jrayż to więc 
za prawdę, i zobaczmy co z tego dalej wyprowadzają.

Powiadają więc, że, gdy ziemią już do tego stopnia 
ostygła, że się stała kulą, była jeszcze miękką, cia- 
stowatą, a obracająo się około swąj osi musiała nn-

8)  Kosmos Humboldta — tłumaczenie Baranowskiego, 
Zejsznera etc. —  Warszawa 1862 r.

pęcznieć pod równikiem a spłaszczyć się pod biegunami. 
Wszystkie ciała lotne musiały się znajdować w powie­
trzu w atmosferze; dziękuję za taką atmosferę, nie tyl­
ko cała masa wody, jaka s:ę w morzu, rzekach, jezio­
rach i stawach znajduje w postaci pary otaczała ziemię, 
ale nadto wszystkia siarki, salmiaki, arszeniki, mtrku- 
ryusze, słowem wszystkie ciała lotne ją zanieczyszczały.

Gdy ziemia jeszcze więcćj ostygła i powierzchnia jej 
twardą skorupą się okryła, atmosfera przeczyszczać się 
poczęła: naprzód mniej lotne ciała a następnie i woda 
opadły na ziemię. Ale było tam jeszcze wiele gorąca, 
woda niezawodnie była bliską wrzenia, wiadomo zaś 
każdemu, i e  woda gorąca daleko więcćj w sobie ob­
cych ciał rozpuścić może niż zimna. Nie była więc 
czystą, wcale nie; różne sole wapienne, gliniaste, krze­
mionkowe były w niśj rozpuszczone. Podobnie jak do 
dziś dnia woda karlsbadzka lub Gąjsrr w Islandyi.

Ciągle stygnąc a stjgnąc, te różne obce części zw o ­
dy opadały dąjąc początek na dnie morsk ean rozm utym 
skałom i warstwom wapiennym, glinianym, piaskowym 
etc. aż też nareszcie woda do tego stopnia ostygła, że 
istoty organiczne zamieszkiwre ją mogły.

Ziemię w tym okresie nadzwyczaj łatwo sobie wy­
stawić, skład jćj był bardzo prosty: Wewnątrz masa 
roztopiona, po wierzchu cienka skorupa do tyle osty­
gnięta, iż na nićj woda utrzymać się mogła, wierzch 
tćj skorupy będący zarazem dnem wód, pokryty war­
stewkami wapiennemi glinianemi i innemi z wody strą­
conemu

W tym stanie ziemia pozostać nie mogła, a gdyby 
pozostała ani jabym pisał, ani wy szanowni czytelnicy 
mniebyście czytali, dla prostój przyczyny, i e  w takim
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tier za 125 rubli, niczera nie odznaczający się ze­
wnętrznie i chronometr morski rubli 300 kosztujący, 
wyrobu bardzo dokładnego. W  ogóle zegary i ze­
garki sprzedawane w Warszawie pochodzą bez wy­
jątku z zagranicy i sprzedają się po cenach zbyt 
wysokich odpowiednio do rodzaju wyrobu. Wiado­
mo pow szechnie, że najpośledniejszo wyroby szwaj­
carskie idą jako artykuł handlowy do Polski, Rosyi 
i  Księstw Naddunajskich, a sprzedawane bywają za 
wyrób pierwszego rzędu. Nie można wymagać aby 
przem ysł zegarmistrzowski miał kwitnąć w Polsee; 
jest tyle jeszcze jego gałęzi nietkniętych, źe ze­
garki i zegary do najpóźniejszych liczyć można, ale 
handel tym artykułem winien być w ięcej uregulo­
wany i więcej bezpieczeństwa kupującemu nastrę­
czający. Pojął to dobrze i zrozumiał Patek w Ge­
new ie, który sprzedaż zegarków swoich w War­
szawie powierzył jednemu zegarmistrzowi dając rę-  
k> jmię wyrobu sw ego, a jeźli zegarki Patka są droż­
sze może od innych, to nie idzie ztąd, aby zegarki 
innych fabrykantów miały być znacznie tańsze, lecz 
że tym ostatnim nie idzie oreputacyę w Polsce, bo 
imię ich nieznane w tym kraju, a na zegarkach 
z ich fjbryki pochodzących, o ile mi wiadomo, rzad­
ko wyryte jest nazwisko prawdziwe fabrykanta, lecz 
tylko nazwisko wynalazcy metody wedle jakiój ze ­
garek jest zrobiony. I tak np. Piguet a Geneve nie 
znaczy iż zegarek tóm nazwiskiem opatrzony jest 
Pigueta wyrobu, lecz źe jest zrobiony ń la Piguet.

Obok narzędzi mechanicznych, fizycznych i ma­
tem atycznych, wyroby nożownicze rozłożone są 
bądź w  szafach oszklonych, bądź też na stołach  
pod siatką drucianą. Warszawscy nożownicy nie w y­
stąpili z swojemi wyrobami, a rosyjscy fabrykanci 
znaczne dostarczyli garnitury nieustępujące w do­
broci wyrobom angielskim. Zachodzi tylko pytanie, 
czy doskonałość ta nie ogranicza się jedynie na tych 
przedmiotach, które dano na wystawę. Ceny ich są 
oczywiście wyższe od sheffieldskich, a może nawet 
od szwajcarskich. Zakład petersburgski narzędzi chi­
rurgicznych dał skrzynkę i teczkę z narzędziami, 
które ocenić może b iegły tylko praktyk. Zresztą 
wyroby tego rodzaju stosują się zawsze do przyję- 
tój i upowszechnionej metody lekarskiój. Każda pra­
w ie szkoła odmiennych używa narzędzi. Fabrykan­
tów nożowników rosyjskich niewymieniam, same ich 
nazwiska na nic się  nie przydadzą. Fabryki wyro­
bów nożowniczych które się  na wystawie produko­
w ały, są wszystkie w  gubernii N iżogrodzkiej, po­
w iecie Gorbatowskim.

Wyroby ślusarskie warszawskie odznaczają się 
zwykle pięknością form, czystością wykucia i mocą. 
Nie mówię tu tego jedynie ze względu na to co da­
no na w ystaw ę, bo tego rodzaju robót nie w iele tam 
w idzieć m ożna, ale porównywając okucia drzwi i 
okien i zamki mieszkań w Krakowie i w  W arszawie, 
uderza ta różnica na pierwszy rzut oka widzialna, 
a na korzyść wyrobów warszawskich przemawiają­
ca. Mimo źe okucia warszawskie zwykle bywają 
grubsze od tych jakie wyrabiają w  Krakowie lub do 
Krakowa sprowadzają z fabryk niemieckich, przecież 
w i ę c ó j  w  tamtych lekkości i elegancyi, a o trwałości 
ich przekonać się można w starych domach. Zamki 
sztuczne dane na wystawę, przekonywają tylko o bie­
g łości robotnika, s le  uważane być muszą raczój ja­
ko wyrób mechaniczny niż pospolity ślusarski. Po­
znać stąd wszakże, źe ślusarz umiejący sporządzić 
sztuczny i skompletowany zamek, zrobić tern łatwiej 
potrafi zamek zwyczajny. Majster ślusarski Schroeder 
dał piękny przykład, wymieniwszy nazwisko robo­
tnika swego na jednym z trudnych zamków. Jest to 
uczeń ślusarski nazwiskiem Gustaw Weissenhoff.

Do robót metalowych policzyć trzeba także fabry­
ki drucianych wyrobów i szpilek, tudzież siatek dru­
cianych i płoch tkackich. Neumann w  W arszawie od­
znacza się czystośsią i regularnością wyrobu, lubo 
ceny droższe jeszcze od zagranicznych. Tam gdzie 
istnieją warsztaty tkackie, słuszną rzeczą , źe się 
płochy wyrabiają, zamiast je  sprowadzać z zagranicy. 
Lasy słodow e takie robione bywają w  tych fabry­
kach, kiedy gdzieindziój robią je ślusarze nie ma­

jący do tego sposobnych warsztatów ani wprawy.
Obok powyższych wyrobów znajdują się modele 

narzędzi rolniczych Józefa Lessla mechanika w fa­
brykach tych narzędzi pod firmą Evans, Lilpop i Rau; 
modele parowozu z tenderem z warsztatów kolei 
żelaznój, i różne inne modele i przyrządy mechani­
czne mające związek z kolejami. Pomimo tych pię­
knie wyrobionych modeli, mimo że fabryki wyrobów 
metalicznych istnieją w W arszawie, wszelako loko­
motywy kolei warszawskiój sprowadzane bywają do­
tąd z zagranicy, a w warsztatach kolei wyrabiają 
tylko pojazdy osobowe i towarowe. Należałoby, 
aby za budową dalszych kolei, obejść się można by­
ło  od sprowadzania zagranicznych parowozów, a 
przedewszystkiem szyn zagranicznych, gdy pod tym 
ostatnim względem fabryki zakładów górniczych rzą­
dowych dały już próbę szyn nie zostawiającą zda­
niem znawców, nic do życzenia.

Fabrykacya broni palnej na niskim jeszcze stopniu 
zostaje. Najznakomitszym fabrykantem w Warszawie 
jest Bekker, jednakże wyrób broni na wielkie tylko 
rozmiary da się korzystnie prowadzić, a względy 
polityczne nie dozwalają rozwinąć się należycie te­
mu przemysłowi. Fabryka rządowa rosyjska w Tuli, 
która nadesłała pięany zbiór broni palnój różnego 
rodzaju, nie zdoła dostarczać tego wyroku w tej 
dobroci i po tej cen ie , jak go widziano na wysta­
wie. Ceny położone na jój wyrobach nie są , jak 
wiem z pewnością, cenam i, po jakich się sprzedaje 
ta broń na miejsou, lubo broń dana na pokaz jest  
zapewnie wyborniejsza, niż ta którą na w iększe za­
mówienia dostaćby moźca. Gdyby w Tuli taką broń 
codziennie wyrabiano jaka była na wystawie, i gdy­
by jej ceny były takie jak na kartkach naznaczono, 
niepoirzebaby zaprawdę sprowadzać broni palnej 
z B elgii, a zimnej z Solingen. Dotychczas broń ro­
syjska bardzo niskie zajmuje stanowisko w  fabryka- 
cyi europejskidj, czego dowody widoczne były  w  o -  
statniej wojnie. Usiłowania rządu około podniesie­
nia tego wyrobu nie przyniosły dotąd pożądanego 
skutku.

Korespondencja Csasu.
Berlin 12 lipca.

f  Cesarzowa rosyjska matka spodziewaną tu już jest 
16go b. m., aby wspólnie z familią królewską obcho­
dzić mogła żałobną rocznicę śmierci matki swojej kró­
lowej pruskiśj Ludwiki. Powrót króla także jest na d. 
16 oznaczony. Cesarz rosyjski przybyć ma do Pocz­
damu dnia 21. Na czas tego zjazdu oczekują tu licz­
nych zagranicznych gości, mianowicie na czas mane­
wrów wojskowych, mających się odbyć na wielką skn ę. 
Wizytę królewską w Wiedniu publiczność tutejsza Dar* 
d io  dobrze u w ata ta, upatrując w niej dowód, se pan 
stwa niemieckie stoją nie tylko w zgodzie w polityce 
swćj przeciw Danii, lecz że zapewne wkrótce coś sta 
now czego przeciwko niej przedsię wezmą. Prasa nieza­
wisła mniema, że kroki dyplomatyczne są wyczerpane, 
że każdy kroK nowy tego rodzaju będzie tylko dowo­
dem nieusprawiedliwionej powolności Niemiec, która po­
służy tylko do powiększenia uporu Danii. To przeko­
nanie opierają dzienniki na samej osnowie ostatnich not 
państw niemieckich, które nie zostawiały Danii innej 
odpowiedzi jak tak lub nie, wedle której sprawa prze­
chodziła albo na drogę spokojnego załatwienia, albo na 
drogę wyroku i exekucyi Bundestagu. Wiadomo, że 
Dama nie odpowiedziała kategorycznie, lecz wybieżnie. 
Według dziennika Z eił odpowiedź Danii, w treści 
swej zresztą publiczności jeszcze niewiadoma, nie wy­
łącza podobieństwa dalszych kroków dyplomatycznych, 
a tem samem nie zmusza do wniesienia sprawy bez 
żadnej dalszej zwłoki do Bundestagu. Nie stanie się też 
to prawdopodobnie bez zrobienia jeszese jednego kroku 
dyplomatycznego, aby Danią zbliżyć do stanowiska za­
jętego przez państwa niemieckie. Krokiem tym ma byc, 
jak teraz twierdzą, wspólna jednobrzmiąca nota mo­
carstw niemieckich, różniąca się od dawniejszej nie tyle 
treścią, co formą. Nota ma być wystosowana w lormie 
ultimatum, z długim terminem do odpowiedzi, bo mo­
gącej być daną dopiero po wysłuchaniu stanów prowin-

cyonalnych K sięstw , k tórych w olności i kom petencyi o- 
brad p ań s tw a niem ieckie nie p rze p isu ją , ale staw ia ją  k a ­
tegorycznie żąd an ia  sw oje co do p raw . jakie K sięstw om  
na p rzysz łość  przynależeć insj-;. T a k  postaw ione ulti­
m atum  m a m ieć dw ojaki ce l: r a z ,  pozw olić się  sw o ­
bodnie ob jaw ić opinii stanów , s ię  czego D ania w ostatniej 
odpow iedzi sw ej m a dom agać, drugi raz , oznajm ić D a­
nii s tanow czo , czego się Niem cy dom agają , aby  w edług 
tego w zię ła  postanow ienie sw o je  w  uk ładach  sw ych 
z prow incyonalnem i stanam i. Jeżeli to  co tu  przyw odzę 
je s t  u z a sa d n io n ćm , to sp raw a dsdeką je szc ze  je s t  od 
rozstrzygnien ia . T rudno  uw olnić s ię  od p rzypussesen ia , 
że w p ły w a ją  na postanow ienia p ań stw  niem ieckich inne 
pow ażne polityczne stosunkń  Z dsje  się , jak o b y  sp raw a 
K sięstw  duńsko-n iem ieck ich  nie m iała być za ła tw ioną , 
dopóki w  sp raw ie K sięstw  N addunajskich nie nastąp i 
ja k a ś  decyzya. O statnia ta  sp raw a  w iąże r-jce m ocar­
stw om  niemieckim .

W y s ta w a  tb ra z ó s r  daw niejszych szk ó ł mt-larskich 
w M anchester spow odow ała w ielu tu te jszych  artystów  
i es te tyków  do udania się do Anglii. J e s t ona w a ln ą  
niety lko ze  w zględu na realną w arto ść  bogactw  które 
z a w ie ra , ale i ze w zględu na h isto ryą  sz tuk i m alar­
sk ie j. P odobna sposobność do w idzenia razem  ty lu  rząd 
kich a rcy d z ie ł, dotychczas n ieprzystępnych  dla publi­
czności, nie prędko się  zderzy. W iększe tu te jsze  dzień 
niki posła ły  na w ystaw ę najlepszych sw oich krytyków , 
k tó rzy  przesłali ju ż  p ierw sze sw oje sp raw ozdan ia . Ar­
ty styczna publiczność c iy ta  je  z  w ielkiem zajęciem .

D oktoryzow ał się tu  przed parą  tygodniam i uczeń 
w ydz’alu  filozoficznego A, M ierzyńsk i, n ap isaw szy  dy- 
sest&cyą n,.der pilnie i znakomici® opracow aną pod ty tu ­
łe m : De vita , m oribus scrip tisque la tin is Sebastia- 
ni Fabiani A cern i, do łączyw szy  do niej w ierny  ca ł­
kow ity  przedruk  poem atu  R oxolania. M onografie tego 
rodza ju  bardzo k o rzy stn e  s ą  dla h ist ryi 1 tera tury  kra­
jow ej.

W i e d e ń  13go lipca. J.K. Mość król pruski przy­
był l i g o  do Teplic i stamtąd udać sie miał w od­
wiedziny na dwór saski. Do Teplic przybył także 
Franciszek V książę Modeny. J. C. W. arcyks. Fer­
dynand Maksymilian przybył l i g o  do Opawy; Kró­
lowa grecka według depeszy dziś z Tryeslu otrzy- 
manój stanęła tam właśnie i w dalszą udaje się po­
dróż do Europy; Elektor heski przy jechał na noc 
lOgo do Maryenbadu.

D a n i a .
Z eit w dalszym ciągu swoich zaprzeczeń dawanych 

z powodu odpowiedzi rządu duńskiego na noty nie­
mieckie, pisze: Dzienniki niemieckie powtarzają wia­
domość podaną przez F lyveposten , jakoby Anglia 
i Francya z powodu ostatniój noty z dnia 24go czer­
wca, wyrazić miały zdanie swoje przez posłów sw o­
ich w Wiedniu i Berlinie, żo czekać dopiero trze­
ba na układy rządu duńskiego ze zgromadzeniem  
stanów holsztyńskich w sierpniu, i na rezultat tako­
w ych , zanimby Austrya i Prusy dalszych chwyciły 
się kroków. 1 my również dowiadujemy s ię , źo 
gabinetom niemieckim czyniły obce mocarstwa za­
graniczne, ze względu na sprawę holsztyńsko lau- 
enburską zapytania przed niejakim czasem, lecz tako­
we bynajmniój się niezgadzają z podaniami o jakich 
F lyveposten  nadmienia. W edług wersyi, jaką mamy 
przed sobą, gabinet tutejszy, a prawdopodobnie i 
wiedeński, zawiadomiony jest o krokach poczynio­
nych przez Francyę i Anglię w Kopenhadze za przy­
jęciem  tam ie  żądań niemieckich, a to jak zapewnia­
ją , nie bezskutecznie. Jeżeli przy tej sposobności 
oddano sprawiedliwość gotowości Danii do ustąpie­
nia, jaka się objawia w nocie z dnia 24go czer­
w ca , i państwom niemieckim dano poznać, iżby po­
żądane były pewne ustąpienia; to przecież oświad­
czenia te były tego rodzaju, źe nawet ja t  najdalej 
nie wzbudzały podejrzenia, jakoby miały na celu 
ograniczyć wolne postanowienia Prus i Austryi, a 
przeto są cale inne, niż je  organ duński wkłada 
w usta posłom państw zachodnich przy dworach 
berlińskim i wiedeńskim.

R  o s  y  a .
Kronika w arszaw ska  donosząc o utworzeniu się 

w Rasyi towarzystwa „ handlu leśnego ruskiego", 
przedstawia potrzebę i korzyści takiego towarzystwa 
w następującym artykule:

„Dowiedzioną jest rzeczą, źe lasy stanowią jedną 
z ważniejszych gałęzi narodowego bogactwa, han­
del drzewny z każdym rokiem powiększa s ię ,  po­
trzeba drzewa a tem samem cena jego wzrasta, a 
lasy w szędzie, szczególniej zaś u nas w Polsce, 
coraz bardziej się przerzedzają. Brak gospodarstwa 
leśnego, nieumiejętne i nieoględne wycinanie drze­
wa hurtem na korzyść spekulantów żydowskich lub 
niemieckich, grożą zagładą i zniszczeniem lasów  
w kraju naszym, kiedy niekiedy odezwie się g łos  
wołającego na puszczy nad potrzebą zaradzenia te­
mu złemu, wysunie się ktoś z dobrą radą, z trafną 
uwagą, ale niestety myśli o lasie w las idą, i do­
tychczas u nas nie obmyślono środków znaglenia 
właścicieli lasów do zaprowadzenia porządnego go­
spodarstwa leśnego , do wycinania porębami, zasie­
wania młodych lasów , a nadewszystko do ograni­
czenia możności sprzedawania lasów całemi prze­
strzeniami. Dziś przy zamierzonej budowie kolei 
żelaznych, kiedy tak znaczna ilość drzewa potrze­
bna będzie na podkłady, a późniój na paliwo, kw e- 
stya staje się nagiejszą. W zorowe urządzenie lasów  
rządowych i do dóbr donacyjnych należących, a zły  
stan w ogólności prywatnych, zrodził m yśl, aby 
rząd objął nadzór nad lasami prywatnemi, znaglił 
właścicieli do ich urządzenia i ograniczył możność 
ich wycinania, ale rząd z natury swojój zbyt wiele 
ma obowiązków, aby czuwać jeszcze nad własnością 
prywatną, przytem należałoby potworzyć nowe u -  
rzęda leśne dla lasów prywatnych, do obsadzenia 
których zabrakłoby może i ludzi wykwalifikowanych; 
utrzymanie i płaca tych urzędników niemogłaby 
ciężyć budżetu Królestwa, a stałaby się ciężarem  
właścicieli ziemskich. Taki podatek w yw ołałby skargi 
obywateli, a wielu w administracji rządowój wi­
działoby ograniczenie prawa właścicieli. Pozosta­
wiając wszakże dalszy rozbiór tej kwestyi ekono­
mistom i prawnikom, zwracamy uwagę naszych czy­
telników na kompanię świeżo otworzoną w Cesar­
stw ie, której cele i zasady objawione są w okól­
niku w pismach czasowych rosyjskich umieszczo­
nym. Stowarzyszenia dla utrzymania i użytkowania 
porządnego lasów dotąd nie są znane na zachodzie. 
Rosya najbogatsza w lasy w Europie pierwszy nam 
przykład daje podobnego stowarzyszenia. O ile zba- 
wionne'm sądzić ono w swych skutkach, czas do­
piero okazać m oże, dla tego na teraz wstrzymuje­
my się od wszelkich uwag, o ile podobna współka 
w kraju naszym zastósować by się dała, i czy by­
łaby korzystną lub przeciwnie, lecz udzielamy 
w streszczeniu obwieszczenie rosyjskiej kompanii 
dla, handlu lasem.

Żadne państwo w  Europie nie może się równać 
pod względem obfitości lasów nie tylko z całą Ro- 
syą posiadającą 180 milionów dziesiatin lasu, ale 
nawet jedną W ologodską gubernią, liczącą 32  mi­
liony dziesiatin lasu. Ten nieoceniony i nie dająoy 
się nlczóm zastąpić dar przyrody, pozostaje dotąd 
bez należytego użytkowania, a w wielu miejscach 
ogromne obszary niszczeją bez źadnój prawie dla 
ich właścicieli korzyści, kiedy potrzebujący mate- 
ryałów leśnych, płacą za nie gdzieindziój stosun­
kowo zbyt drogo, a nawet w niektórych okolicach 
cierpią niedostatek paliwa.

Ten stan zaniedbania lasów rosyjskich, natchnął 
kapitana inżynierów komuuikacyj lądowych i wo­
dnych Anuenkowa myślą, poświęcenia służby rzą­
dowej, dla zbadania istotnych przyczyn z łeg o , po­
chodzącego głównie z mylnej rachuby tak samych 
właścicieli lasów, jako i kupców zajmujących si« 
handlem produktów leśnych. Z zebranych przez niego 
spostrzeżeń nad gospodarstwem i przemysłem le­
śnym w kraju i za granicą, w yszło na jaw, źe dla 
przyprowadzenia do porządku tej ważnej gałęzi na­
rodowego bogactwa w Rosyi, przedewszystkiem po-

razie nieistnielibyśmy na świecie. Bo prostą sobie wy­
stawić kulę oblaną wodą do kola, żadnego lądu, ża­
dnego pagórka, żaduej góry -— ani drzew ani zwierząt, 
tylko w morzu gatunek raków morskich zwanych Try- 
lobitami, i kilka muszli niskiego ustroju organicznego.

I jakiego! sposobu użyła natura, aby ziemią uczynic 
mieszkaniem wygodnem i przyjemnćm dla zwierząt, dla 
ludzi? Sposobu bardzo prostego, sposobu strasznego
w swych bezpośrednich skutkach, błogiego w następ­
stwach, sposobu który jest własnością wrodzoną każdej 
materyi, każdego ciała.

Wiadomo powszechnie, że każde ciało cd ciepła roz­
szerza sifl, od zimna kurczy i ściąga. Ta na pozór tak 
meta własność ciał, jest jedynym warunkiem naszego 
bytu, naszego istnienia. Ta własność wrodzona materyi 
naszą ziemią tworzącej wydźwigla wysokie góry, sfor­
mowała lądy i przygotowała je na mieszkanie dla zwie­
rząt i człowieka. .

Bo bezpośrednim wypadkiem ciągłego stygnięcia zie­
mi, było nietylko ciągłe pogrubianie zewnętrznćj sko­
rupy, ale zarazem i coraz większe jej kurczenie i ścią­
ganie s ię , skąd masa wewnętrzna roztopiona, będąc 
coraz więcej ściskaną, musiała nareszcie przyjść do 
kresu, w którym gwałtownie zewnętrzną powlokę roz­
darłszy wylała się na powierzchnią i pierwszą uformo­
wała górę.

Działaniom więc wulkanicznym tak niszczącym prze­
rażającym i w ikutkach swych okropnym, zawdzięcza­
my byt nasz na tćj ziemi. Ich to Opatrzność użyła, by 
lądy z łona wód wynieść, okryć je roślinami, a tym spo­
sobem człowiekowi mieszkanie godne jego przeznacze­
niu przysposobić.

Tak wyniesiony pierwsiy łańcuch gór, n;e utrzymał 
się w całośri bo i [za naszych czasów żadna gore me 
jest dziś taką, jaką była przed rokiem. Deszcze i nie­
pogody, wichry i burze, choć powoli kruszą skały, a 
wody w swym pędzie okruchy ich unoszą do morza, 
gdzie na dnie nowe formują się pokłady. S:Iy chemiczne 
ciągle są czynne, stare związki niszczą s ię , nowe two­
ry w ich miejsce powstają.

To jest najogólniejszy zarys geologii, reszta jest tyl­
ko powtarzaniem przedstawionych tu faktów, cięgłem 
formowaniem się w łonie wód pokładów do czego ma­
teryi pierwotnie wyniesione góry użyczały, wynosze­
niem ich przez siły wulkaniczne nad powierzchnią. Ta­
kich epok jest w iele, a geologowie sowią je formacya- 
rni, oznaczrjąc każdą formacyą dla rozróżnienia od dru­
giej jakiem rogatem mianem.

I nasz krakowski okrąg tok się formował. W peryo- 
dzie, który geologowie zowią formacyą Jura, Kraków i 
Kleparz, Krowodrza, Grzegórzki i cały okrąg aż daleko 
za Szląsk był pod wodą. Ż y ły  w tćm morzu ammonity 
muszle do rogów baranich podobne. Bclemnity, które 
lud prosty 2# strzałki piorunowe uwaśa, a które są se- 
piją z której Chińczycy tusz robią. Terebratule i pecti- 
nity małe 2-skornpowe muszle, dalćj różne korale i po­
lipy, między któremi enerinity dziwne zwierzęta zwane 
liliami wednemi, bo istotnie do lilii podobne; proszę 
sobie wystawić łodygę złożoną z wapiennych okrągłych 
płaskich kamyczków, na jćj końcu kilkanaście paków 
z takichże tylko drobniejszych kamyczków złożonych, 
wtem zbliża się jakiś robaczek. Palce enerinita nagle go 
chwytają, zwierają s ię , robak już złapany i pożarty.

I Tak, tak szanowny czytelniku i Kleparz, gdzie ja to

piszę, i rcdrkya i drukarnia i litografia C za:u, i pan Rc- 
dolfi, w którego cukierni zapewne to czytasz popijając 
czeuiś lepszym niż woda morska i pożywając co* le­
pszego niż enerinit i cały nasz okrąg, wszystko to by­
ło pod wodą, a jak my teras steramy się bawić i we­
selić , tak w ówczas tysiące ammonitów, belemnitów, 
terebratul, gryphaeów, wesoło pływały sobie w morzu, 
ani wiedząc, ani domyślając się co ich czeka W tem 
nagle.... zat-zęsłntię ziemia, zawrzało morze.... wulkan 
wybuchnął.

Co zaś! wulkan w okolicy Krakowa?! a to już.au ­
tor niniejszego artykułu żarty sobie str i % czytelników, 
wszak dobr; e pam'ęt«in M  chodząc do sz k ó ł uczyłem 
się w I. klasie je o g re fli  Szncfejera, gdzie capis*“®! w Kuro- 
pie są tylko 4 wulkany: Hel:la w Islandyi, Wetuwijusz 
vr królestwie N e ap o litań sk ić m  i Etna albo GTe1 w Sycylii. 
Skądże więc wulkan w Krakowie?

Najszanowniejszy czytelniku, przepraszam, stokroć 
przepraszam, ja temu nie winienem, jfl t5.*?e U(,zyłem 
się jeografli podług P> Szacfaiera i najmocniej przekona­
ny jestem, iż prócz t**erh powyźćj wymienionych wul­
kanów dodawszy do tego Strom boli, niektóre solfatary 
i Fumarolle we Włoszech, innych w Europie nie ma, Ale 
jak adwokaci umieją kręcić, wynajdować dowody kie­
dy trzeba, tak i geologowie nie lepsi. A ja wyratować 
niemogąc chybionego odkryci* ,barona Brambeusa, je­
stem tylko sprawozdawcą *d«n » »tore geologowie za 
pewniki podają, i nawet j*k° t8*Ie drukują!!

1 cóż wymyślili g eo lo g o w ie , by obejść tę trudność? 
rzecz bardzo prostą; którą gdy napiszę każdy się zdzi­
wi że sarn na nią nie trafił, podobnie jak zdziwili si0

towarzysze K olum ba gdy im pokazał sztukę i jajo cień­
szym końcem  na ito le  postawił.

Wyrzekli w ięc, że są dwojakie wulkany: czynne, 
których Szacfajer w Europie 3 wylicza i nieczynne wy­
gasłe, która geologowie we wszystkich niemal krąjach 
napotykają. Na dowód przytaczają, że i Wezuwiusz za 
czasów rzymskich był jedną z najspokojniejszych gór, 
i dopiero w 79 r. ery naszej nagle, zapewne po kilko- 
wiecznąj przerwie, wybuchnął na nowo z taką gwałto­
wnością, że Herkulanum Pomoeję i Stabiję, z wielkiem 
przerażeniem ówciesr ej ludności a ku wielkiej radości 
dziś żyjących miłośników starożytności rzymskich, cał­
kiem zasypał. Co wszystko bardzo ładnie opisał pan 
B u lw  w Ostatnich dniach Pompei. Dalej odkryli 
w Auvernii, Vivarais, a nawet w Efel nad Renera góry 
kształtem zupełnie do Wezuwiusza podobne, a że bliżćj 
śledząc znaleźli nn okol nich stężałe strumienie law 
zupełnie takich jakie czynne wulkany podczas wybu­
chów z siebie wyrzucają*, wnieśli że te góry w Eifel, 
Vivarais i Auvernii podobnie jak Wesuwijusz są a ra­
czej były kiedyś wulkanami-

Na tćm  nie koniec, bo c*yż człowiek zadowolniony 
kiedy z tego co ma, zawsze pragnie więcćj, a geologo­
wie tak są ludźmi jak wszyscy. Nie skończyli więc na 
cifelu, ale pćty się męczyli, chodzili, młotkami skały 
tłukli, dopóU ty*8 wulkanów nie na wy nrj do wali, że na 
samą myśl ich wyliczenia, głowa usycha.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Kolejność przyjętątrzeba uregulować stosunek zysków i strat z d o - ' konstytuowania samój komisyi. I 
stawy drzewa z różnych okolic na miejsca zbytu, została co do prezydencyi, która co miesiąc przez 
co można uskutecznić, przez podział lasów na pe -jco raz  innego komisarza w porządku alfabetycznym 
wne przestrzenie w ten sposób, iżby drzewo w nich j reprezentowaną będzie, z wyjątkiem jedynie n a ra z  
rąbane zapewniony miało odbyt przedowszystkiem i  jeden Safet ElFendago komisarza otomanskiego, który
tu  o U n » „ A  i   i- -  i  o a c n n l r n i r k r l n  *  • « n i f t r w s ? f i l l S t W 8 .  l if t n i f i r w s T uw stronach bezleśnych, a następnie po zaspokojeniu 
krajowej potrzeby, za granicę. Dla osiągnięcia tych 
celów usiłowania pojedynczych osób nigdy wystar- 
Czyć nie mogą dla tego w skutek starań p. Annen- 
kowa za Najwyższem zezwoleniom założoną została 
kompania ruskiego handlu leśnego na akcyach, któ- 
r®j głównemi zamiarami s ą : a) ochrona lasów przez 
Oprowadzenie porządnego gospodarstwa; b) zuży­
tkowanie niektórych lasów, z powodu miejscowych 
°koliczności dotąd nieprzystępna dla pojedynczych 
przemysłowców; c) zapewnieiue dla krajowej kon- 
sumpcyi wszelkiego materyału leśnego i urządzenie 
korzystnej sprzedaży za granicę drzewa zbywają­
cego od wewnętrznych potrzeb; d) otwarcie dla 
właścicieli lasów nowego źródła dochodów, a dla 
handlujących drzewem rozszerzenie obrębu ich dzia­
łalności; e) pomnożenie dla wszystkich stanów zy- 
skownój pracy i zarobku; f) zabezpieczenie od dro­
żyzny niezbędnych materyałów.

W tych widokach działając kompania, zapewnić 
może następujące korzyści: państwu rozwinięciem 
porządnego gospodarstwa leśnego, i zaprowadzeniem 
ruchu handlowego i przemysłowego, w dotąd nie 
eksploatowanych okolicach leśnych, właścicielom 
lasów, którzy nie zajmując się sami handlem drzewa, 
c&ęgtokroć zależą od losowych okoliczności, jedni 
bowiem nie mając odbytu na las pozbawieni są 
wszelkiego z niego dochodu, drudzy znowu sprze­
dając całe jego przestrzenie chociaż za znakomite 
summy, tracą na zawsze jedno z główniejszych 
źródeł ich bogactwa, obecnie zaś zyskać mogą świe­
tne korzyści, bądź oddając lasy w zarząd kompanii, 
bądź przedając corocznie pewną ich część podług 
oznaczonój taksy, bądź całe przestrzenio lasu czy 
to Samój kompanii za gotowiznę lub akcye, czy tyl­
ko za jój pośrednictwem obcym kupcom, a nawet 
oddając lasy kompanii w zastaw mogą od niej zy­
skiwać pożyczki.

Handlujący znajdą w kompanii pomoc i spółdzia- 
łanie czy to na swoją rękę prowadząc handel, czy 
też przyjmując udział w przedsiębiorstwach kompa­
nii. Każdy z nich działając wyłącznie na swoje ry­
zyko, wykładając kapituł i używając kredytu swego 
troszczyć się musi o korzystno nabycie lasu, wyrą­
banie, zwózkę i'sp rzedaż, narażonym bywa nieraz 
na rozmaito straty. Przyjmując zaś udział w kom­
panii, powierzając jój swój kapitał, ma zapewnioną 
odpowiednią dywidendę, a obok tego poświęcając 
kompanii swoje wiadomości i doświadczenie, może 
zająć miejsce dyrektora. R iądicy kantoru, ajenta lub 
komisyonera i dostawać stósewne jeszcze za to wy­
nagrodzenie. Przytem jeszcze przemysłowcy na wa- 
runkach równo dla obu stron korzystnych, mogą na 
rzecz kompanii podejmować się wyrębu drzewa, do­
stawy je g o , urządzenia fabryk z materyałów leśnych 
(obróbki drzewa na bale i tarcice, wyrobu snuły , 
terpentyny, potażu itp.) zakupywać wreszcie mogą 
hurtem towar drzewny, dla cząstkowej wyprzedaży.

Kapitaliści oddając swoje summy na rozporządze­
nie kompanii, zyskają pewny i wysoki procent, kla­
sy wyrobnicze, ciągłe zajęcie i odpowiednio w yna­
grodzenie. Konsumeici za cenę umiarkowaną i s ta -  

znajdą wielki wybór drzewa i innych leśnych 
wateryałów. W stolicach niezbędne te artykuły, p rre -

“J9 się drogo ulegają często podwyższeniu cen, co
a bogatych stanowi już -naczny wydatek, a bie- 

tr° k *n* ^ a d° ujmowania sobie koniecznych po- 
gx *. Kompania zaś przy porządnej exploatacyi la- 

i ułatwionej dostawie drzewa i innych leśnych 
materyałów, jest w stanie zniżyć ich cenę, a przez 
zaprowadzenie składów i uregulowanie wyprzedaży, 
cenę tę ustalić. Zanim kompania zawiązaną została, 
założyciel jój z dwoma wspólnikami na próbę przed­
sięwziął kilka operncyi, które przyniosły 39"/0 czy­
stego zysku. Obecnie kompania już rozpoczęła swo­
je działania, zarząd jój złożony z pięciu dyrekto­
rów, wybranych większością głosów x pomiędzy 
®kcyonaryuszów, znajduje się w Petersburgu. Wy­
brani zostali: rzecz, radzca stanu szambelan hrabia 
Emmanuel Siwers z prawem prezydowania, jen.-m a- 
jor Knorring, rzecz, radzca stanu Iłagemcister, radz­
ca stanu Peterson i kap;tan inżynierów Annienkow, 
któremu poruczono część wykonawczą.

Królestwo Polskie.
Czytamy w Gazecie Rządowój: Rada admistra- 

cyjna Królestwa, postanowiła: Maksymilian Nie- 
przecki, postanowieniem Rady administracyjnej z dnia 
2 (14) czerwca 1852 r. na konfiskatę majątku ska­
zany, wraca do używania praw cywilnych1 od dnia

nie mając alfabetycznego pierwszeństwa, na pierwszy 
miesiąc zamianowany zf stał. P. Katte sekretarz po­
selstwa Jk. Mci króla pruskiego, utrzymywać będzie 
protokół konferencyi. Komisya zachowa również po­
rządek alfabetyczny, ilekroć ucieknie się d i w ię­
kszości głosów. Osnowa czterech innych protokółów 
da się następnie streścić:

Komisya stanowi, źa produkowanie lastrukcyj 
nadchodzących ze Stambułu, że usunienie trudności, 
jakie nastręczało zastósowanie firmanu, równie jak 
prawo tłumaczenia tego firmanu, należy do komisyi 
i kajmakamów, którzy się w przedmiocie tym na dro­
dze poufnej porozumieją. _

„Komisya zapisuje również do akt swoich, ze tego 
rodzaju instrukcye nie zostały dane kajmakamowi 
Mołdawii, i że w miejscu ich Safet Effendi, na pro­
śbę komisyi wystósował doń pismo urzędowe.

* Kajmakam wołoski zawezwany został przez ba- 
fet EfTendego, ażeby przedłożył komisyi punkta, 
względem któr ; ch komisya ma się z nimi na dro­
dze poufnój naradzić. Wezwaniu temu zadość u-
czynił. _

„Komisya jednomyślnie uznała, że listy wyborcze, 
które w dniu 11 i 13 czerwca za zamknięte w Moł­
dawii poczytane były, mają być sprostowane i uzu­
pełnione, jak skoro komisya porozumie się z kajma- 
kamem mołdawskim, na podstawie mającego nastą­
pić porozumienia z kajmakamem wołoskim i ze zwło­
ka 30 dni przeznaczonych na podawanie reklamacyj 
w przedmiocie tych list, liczyć się ma od dnia o- 
wego sprostowania.

„Mowy dość wyrazistój dążności, mia e były na 
posiedzeniach komisyi. Mowy komisarzów francu­
skiego, pruskiego i rosyjskiego, różniąc się co do 
formy, w tern podobne były do siebie, iż się roz­
wodziły nad parciem i propag ndą ze strony władz 
mołdawskich, aby powstrzymać wolny objaw głosów 
w kraju. Komisarz ros. p. Basili twierdził, że wybuchy 
niezadowolenia wywołane przez stronnicze i gwałto­
wne postępowanie rządu mołdawskiego, zamącić mo­
gą porządek i spokojność publiczną i spowodować 
w końcu obce zajęcie, którego wszelkiemi siłami 
mieszkańcy księstw unikać powinni.

„Safet Effendi utrzymywał, że postawa i działa­
nia władz mołdawskich nie byty takie, jakie być po­
winny, aby wpoić w mieszkańców odwagę przeciw 
teroryzmowi stronnictwa połączenia i dozw lić im 
całsiem swobodnie wolować.

„Komisarz austryacki przyłączył się kilku słowy 
do tego sposobu widzenia komisarza otomsńskiego.

„Mowa komisarza angielskiego była ostrożną i bez 
barwy. Szczególniej usiłował on nrzekonać swoich 
kolegów, iż nie powinni się spieszyć z sądem o rze­
czach, które im codziennie podpadają pod oczy i 
zwrócił ich uwagę na to, że w najeywilizownńszyt h 
nawet krajach, wybory nie mogą być zawsze wolne 
od wpływu stronnictw. Sir Henryk Bulwer wezwał 
w końcu wszystkich członków komisyi, aby się su­
miennie samych siebie zapytali, czy każdy z nich 
może sobie 0  dać świadectwo, iź działał w każdej 
okoliczności z tą otwartością i bezstronnością, któ­
rych dać dowody należało.

„Komisarze francuski, pruski i rosyjski odparli 
silnie zarzut stronniczości, który im komisarz an­
gielski w mowie swój zdawał się czynić. Zrobili oni 
uwagę, iż nie wyrazili ani jednego nazwiska, nie 
starali się wpływać na nikogo i że zgodnie z naj­
obszerniejszą doniosłością traktatu paryskiego, pra­
gną całkowitój swobody w objawianiu głosów.

„Komisya na propozycyę komisarza rosyjskiego i 
po długiej i żywej rozprawie, przyznała sobie wię­
kszością 5 głosów przeciw 2 prawo odbierania skąd 
kolwiek bądź nadchodzących memoryałów, próśb 
innych do siebie adresowanych pism, lecz na wnio 
sek sir Henryka Buwhra, postanowiła przyjmować je 
tylko jako proste informacye. W skutku tego komi­
sarz rosyjski złożył w biórze komisy: mamoryal me-

desa i wiernych jego satelitów. Pogróżka uczyniona 
prze* komisyę nieuznawania dywanu ad hoc, któ­
ryby byt wynikiem wyborów takich, jakie zbyteczna 
gorliwość kajmakama przygotowała, jest rzeczą wa­
żną z jakiegokolwiek na nią spojrzeć stanowisko.

„Zgodne 4ch mocarstw postąpienie, może wywrzeć 
zgubny wpływ na losy gabinetu Reszyda, szczegól­
niej zestawiwszy je  z innym równoczesnym faktem, 
to jest z nadejściem z Paryża depeszy telegraficznej, 
w którój poseł otomański zdaje sprawę ojcu swemu 
z wyrazów, w jakich objawiono mu świeżo nieukon- 
tentowanie z toku spraw w Konstantynopolu. Lecz 
nie wyprzedzajmy faktu, który wielkiego wezyra po­
stawił nad brzegiem przepaści w skutku ostatniej in­
trygi w seraju.

„Ludzie, którzy mieli sposobność zajrzeć za ku­
lisy, tak rzecz tę opowiadają; a w prawdę wersyi 
tó j, za którą jednak nie ręczę, nie mam powodu 
wątpić. Reszyd pasza nie wiedząc jak się pozbyć 
z Konstantynopola Kebresli-Mehmeta paszy, wysłał 
g° jako zarządscę paszaliku odległego od Bagdadu, 
gdzie bezpiecznie bawić się mógł w Haiun-Al-Ra- 
szyda, nie wzbudzając w W. wezyrze najmniejszój nie­
ufności. Kebresli-Mehmet pasza jest w tej chwili 
z "ow°du umotywowanój abstenoyi Aali paszy jody— 
n^m * możliwym następcą Reszyda pa­
szy. W łaśnie wyjść miało cesarskie Irade, gdy Ke- 
bresii wcześnie zawiadomiony, kazał z całein usza­
nowaniem oświadczyć Sułtanowi, iź jeżeli JC. Mość 
c ice go wysłać na wygnanie, pojedzie natychmiast,

z ’n.®cz®j n*u życzy sobie opuszczać stolicy.
„ Kuka dni później Sułtan przedsięwziął na pro­

śbę synów swych podróż wzdłuż brzegów morza 
Marmora, nakoniec udać się miał do Nikomedyi, 
aby być obecnym spuszczeniu dwupokładnego o - 
srętu, dalej do Dardanelów, do Galipoli itd. Przeci­
wnicy Reszyda uważali to za sprzyjającą sposobność 
do strącenia go z władzy. Ułożyli pomiędzy sobą, 
aby podróż ta trwać mogła przynajmniej dni 10 , a 
w ciągu tego czasu postanowili wpłynąć na Suł­
tana, przckonywując go o potrzebie zastąpienia 
przez kogo innego Reszyda paszy. Aby nieobudzić 
jogo podejrzeniu, zabrano z sobą Ali-Galib-paszę, 
Łtórego obecność niedopuszczała podejrzenia, aby 
jakiekolwiek przeciwko ojcu jego knuto machina- 
cyę. Słowem, niewątpiano już o skutku, oczekiwano 
tylko chwili wyjazdu, lecz chwila ta nie nadeszła.

„ Reszyd ostrzeżony jak mówią przez swoją sy­
nowe, sułlankę Fatmę, zahamował koła cesarskiego 
parowca i właśnie w chwili, kiedy się pytano wza­
jemnie, czy ster państwa nie przeszedł w inne rę ­
ce, dowiedziano się o odwleczeniu podróży i zmia­
nie warunków, w jakich się odbyć misła. W. W e­
zyr i wisrny jego towarzysz Riza-pasza udać się 
mieli w orszaku Sułtana, aA li-G slib  pozostać miał 
na czatach w Stambule, w ciągu krótkiej nieobe­
cności ojca.

„Wycieczka morska rzeczywiście nastąpiła. Okręt 
odpłynął do Iszmidt, i nawa powodzeń Reszyda nie 
doznała szwanku. Zapewniają jednak, niewiem z ja­
kich premisów, że to nie na d ługo, i przeznaczają 
chwilę obrzędu obrzezania jako epokę, w którój 
W. Porta ujrzy nowego W. Wezyra. To tylko jest 
pewne, źe intrygi ze wszystkich stron osidlają w tój 
chwili Sułtana.

„W racając się do depeszy telegraficznój z Paryża, 
potępiającej wszystko co się obecnie dzieje w Stam­
bule, będzie ona czynnie użytą przeciw Reszydowi 
paszy. Niebędzie można dłuźój ukrywać jój przed. 
Sułtanem, który o niój nic nie wie. Przypuszczając, 
że Reszyd komu innemu zmuszony będzie ustąpić 
miejsca, cóż na tern zyska Turcya? Nic całkiem.— 
Ustąpienie Reszyda paszy w okolicznościach obe­
cnych może być na rękę tój lub owój kombina- 
cyi dyplomatycznej, widokom tego lub owego mo­
carstwa; wpływ angielski chwilowo zostanie osła­
biony, gdyż jeżeli Reszyd pasza ustąpi, to tylko na 
to, eby prędzej czy późniój wrócił na scenę; lecz 
ca się tyczy kraju, straci on tylko na tej ciągłej 
zmianie ludzi będących przy władzy, ta bowiem nie­
stałość szali zmusza ministrów ottomańskich zajmo­
wać się osobistem swem położeniem i wyczerpując

Królestwa Polskiego w odległości mil ośmiu, zbiegł no­
wemu właścicielowi swemu i wracając do dawnćj swojćj 
stajni, schwytanym został dopiero o milę od dawnego 
miejsca pobytu swego. Takiem przywiązaniem do osób 
lub domu odznaczają się psy jedynie, o podobnóm uczu­
ciu konia nie słyszeliśmy jeszcze, chyba na Wschodzie.

Wyszedł N. 2 6ty Tygodnika rolniczo-przemysłowego 
krakowskiego i zawiera: 1)  Skazówkę jak żywić, pie­
lęgnować i utrzymywać bydło rogate. (Dokończenie). — 
2 ) Dziesięcioro przykazań boiych w powołaniu rolni- 
czćm (Dokończenie).—  3) Żywienie się roślin (Boussin- 
gaulta poszukiwania).—  4) Grabie konne do siana— Mło- 
carnia drążkowa. —  6 )  Wiadomości handlowe i gospo­
darskie.

tropolily mołdawskiego, a paia Talleyrand 7 innych I całą ich działalność, dozwala im podrzędną tylko 
memoryałów z różnych źródeł. Komisarze turecki i |  zwracać baczność na interesa państwa.
austryacki oświadczyli, iź się P»d tym względem? „Czyż następcy Reszyda, ktokolwiek oni

* . . / i  ? . . . i n c a  ęifl 7 „Al h /i/ta  mftCni Z f l Z H l a  T. . ___ •wstrzymają, dopóki nie zniosą się z swemu rządami 
„Przyjmując protokóły treści powyżej wskazanej, 

4ej reprezentanci Francy i, Prus, Rosyi i Sardynii 
przesłali W. Porcie w d. 27 czerwca jednobrzmiącą 
notę, którój treść jest prawie następna, iź zmuszeni 
są wyrazić zadziwienie swe W. Porcie, dowiadując 
sic, jak się w Mołdawii odbywa wykonanie firmanu; 
jest to zawsze ten sam system intymidaeyi i gwał­
townego parcia. Dla tego nie zgadza się z godnością 
komisyi, będącej wypływem

Cój będą mogli zdziałać dla Turcyi, niżby to on 
sam mógł uczynić, gdyby zachował tekę pierwszego 
rnin.stra. Widziel.smy ich wszygtlłich / dzia, ani* .
do niemożności n,kt niejest obowiązany. A niejest-

i ć " ln0Pa Obl6ńshvem chcieć za pomocą koranu 
nadać nowe życie i rozwój państwu, które koran

ir. ; ° zgub.y> fównie jak wszystkie te kraje, 
p°ńa»u,f- .8 * które pod prawa swe j odbił.
, !  ;uręckie może istnieć długo, bardzo nawet 

g dzięki rywalizacyi europejskiej, lecz żyć bę-

iabia , 7r ylych, lub wykryć się jeszcze mogących, 
o H l i n  NiePrzecki przed datą ułaskawienia po- 
?IP. f  ’ u te* jakie na niego przed tą datą jekiem- 
bądź prawem przypadły.

T u r c y a .
Unteers zamieścił iist z Konstantynopola datewa-

ł l J 8 °  lipCL  r r 3̂  wiele ważnych szczegó- łów w przedmiocie komisyi w księstwach Naddunaj-
p S® Reszydzie paszy. Brzmi on następnie:

t " T  "  r ?Prezei,towanych w komisyi europejskiej, ustanowionej prZez kon ' 0S ki dla

k S r 8 w T tyj 0dri0SZąT n  ł i« d0 reorganizaoyi 
c n f  w ,  Wołoszczyzny i Multan, odebrały właśnie 
protokóły z pierwszych pięciu posiedzeń tejże komi- 

Pierwszy z tych protokółów odnosi się do u -

względem. . . . . .  . . .  • |tucy i Europy chrześciańskiój, jest to teorya, która
»W. Porta wyzuwa się z wS*»lk'eJ w ej mi?rz9j juź dawno powinna była przejść w dziedzinę uto- 

solidarności z ajentami swymi w M° a.w|i, w z  0~<pii, w przekonaniu tych, którzy nad krajem tym 
świadczenie to nie może z niój zdj3° ,ru. °d p o -‘ bliżej się zastanawiali. ,
wiedzialności, która w tej okoliczności na nią spa- |  „Putryarcha grecki w Konstantynopolu dwukro-
deć będzie, dopóki sama formalni® nie napomni o- 
wych 8jentów i nie zmusi ich do zmiany postępo­
wania.

„Taka jest treść jeżeli nie tekst tego dyplomaty­
cznego osnajmienia, któremu pp- ^edchile i P ro- 
kosch pozostali oboemi i które im c‘“ ;1 bardzo było 
nie na rękę. Porozumienie między furcyą a pań­
stwami europejskiemi w przedmiocie księstw jest je­
szcze dalekie, a to co się robi teraz, jest zaledwie 
prologiem dramatu. Nota powyższa równoważy w dy- 
plomacyi otwarte żądanie usunięcia księcia Vogori-

tnie pisał na żądanie Porty do m etro p o lity  w Jas- 
sach , któremu znane są dążenia unionistowskie, aby 
go powstrzymać od wszelkiego mieszania się w spra­
wy polityczne. Widać z memoryału, który komisarz 
rosyjski przedłożył kolegom swoim w imieniu me­
tropolity, jak dalece tenże u w z g lęd n ił polecenia na­
czelnika kościoła greckiego-“

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kurta tdtgraficane * d. lig o  lipca. —  Ao**- 

bnrg 104'/,.— Hambarf 70%. — Londyn iłr .  10 kr. 9 1/,.
Paryż 1211/,. — Agi® ®ć złota 7’/,. — Metaliki 5-prooentow. 
83“/ , , . — Metaliki B. 5-prooent — Pożyoaka narodowa 6- 
prooent 85. — Obligi indom, galicyjskie 5-prooent 8 0 — 
Metaliki 4 ‘/,-proo. 73'/,. Metaliki 4-prooon. C5'/,. — Metaliki 
3-proo.— Losy r. 1834 335'/,.-dtto a roku 1830 143%. -  
Losy s r. 1854 4-proo. 109 V,. — Akoyo Bankowe 1009. — 
Akoye kolei żolas. pdłnosnd] 1876. — Akoyo kredytu rucho­
mego 239'/,.

K u rt k ra k o w sk i  s d. 14go lipoą. — Rabie srebrne na 
monotg polską żął. 100%, płacą 100. -  Banknoty austry- 
aokio: za 100 złr. mk. żąd. zfp. 416, pł»0| 413. Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 9 8 płaoą 97'/,. 
Cwanoygiery żąd. 105%, p?. 1041/,. — Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 13. -  Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważna 
holend. żąd. złr. 4 kr. 48, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 60, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. ż. 97'/,, pł. 96'/,. — Listy 
zast. galie. z kuponami żąd. 82%, płacą 81*/,. — Obligaoye 
indm. z knpon. ż. 81%, pł. 80’/,. — Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 ż. 84%, płacą 84'/,.

K u rt Wiedeński z 13go lipoa. — Metaliki 83%. — No­
wa pożyczka 65%.—Akoye Banku wied. 1009.— Akoye ko­
lei żelasnćj półnoo. 187%. — Agio od złota 7%, od srebra 
4%. — Oblig. uwoln. grunt. 80%. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 85%,. — Prom-ssy galicyjskie —

K u r t lw ow sk i z d. 11 lipca.— Dukat holendorski złr. 
4 kr. 46. — Dukat oes. złr. 4 kr. 47. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 16. — Rubel ros. złr. 1 kr. 36. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 31. — Polzki kurant 1 piooiozłotdwka złr. 1 kr.
I I  %.—Galioyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 81 kr. 12. — Galioyjskie obligaoye indemn. bez kupon, 
złr. 80 kr. —. — 5% Pożyczka narodowa boi knponów złr. 
84 kr. 15.

K u rs w a rsza w sk i z 13go lipca. — Za pólimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 17'/,;—Obligi skarbowe opróoz knponn, dają 
rs. 85 kop. 64, wartość kuponu r. 1 k. 12%. Listy zastawne
III okresu opróoz kup. żąd. rs. 14 kop. 57, wartość kuponu 
kop. 3%.

K u rs w rocław sk i z 13go lipoa.— Banknoty austryao. 
98%, ż. — Bankn. polsk. 95% ż. — Listy zast. polskie da­
wno 93% i.f  nowe 92% ż. — Listy zast. poznańskie 99% 
ż., 4-proe. 92 ż. dtto 3%-proo. 86% ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80*/, d.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

■ v  ?.n d .7 n 12 bPca- Observer donosi: W  Bengalu 
i a kucie przeszło 36,000 sipojów zbiegło; krajo­
wcy zachowują lię  spokojnie. Wczoraj odbyła się 
tu rada m im steryalna, Sir Collin Campbell odjedzie 
dziś do Indyj jako wódz naczelny.

F e r r a r a  10 lipoa. Pobyt Papieża obchodzonym 
tu je s t przez mieszkańców z największą radością.

M a d r y t  l i g o  lipca. Marszałek Narvaez oznajmił 
dziś w senacie, że powstanie w Andaluzyi przytłumione, 
a przywódzca jego Caro wpadł w ręce władz. Ko- 
misye wojskowe urzędują regularnie i wyszukują po­
wstańców dla pociągnięcia ich do odpowiedzialności. 
Senat na wciorajszóm posiedzeniu swojóm upowa­
żnił ministeryum do wprowadzenia w wykonanie pra­
wa drukowego, a następnie upoważniwszy je  do roz­
kładania podatków, odroczył się-

T u r y n  l ig o  lipca. Minister spraw wewnętrnych 
oświadczył na dzisiejszóm posiedzeniu senatu, źe 
przytrzymano tylko 500 sztuk bron i, 20 pistoletów 
i 240 sztyletów należących do powstańców. Dalój 
rzekł, źe zamiary powstańców były wiadome i mo­
żna im było zapobiedz. Pogłoska obiegająca o pod­
minowaniu zakładów publicznych w Genui, jest zu­
pełnie niedokładną,^ nie znaleziono ani jednej miny 
ani pod budynkami, ani na jakiemkolwiek innóm 
miejsou w mieście. Eskadra admirała Lyonsa z 3cb 
okrętów, 2ch^ korw et i 3ch parowców, rzuciła ko­
twice w Spezia. Sam admirał przybył dziś do Genui.

Zdaniem Gazety K rzyiow śj, Cesarz Aleksander 
spodziewany w Berlinie 18go b. m ., dwa dni tylko 
tam zabaw i, le cz  we wrześniu przybędzie tam na 
czas dłuższy. Król pruski wróci 15go do Sanssouci.

W edług doniesień z Lizbony z d. 4  b. m. Iiby 
odroczone do 6go grudnia. Na tajnóm posiedzeniu 
4go , konkordat zawarty z Rzym em , po niejakich 
zmianach przyjęty został. Ministeryum miało być 
uzupełnione zaraz po zamknięciu Izb.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Zdarzyło sią przed parą dniami, że koń roboozyj 

przeprowadzony pierwszy raz z obwodu krakowskiego do

Sprostowanie. W  Nrze wczorajszym w liście z Pa­
ryża wierszu drugim zamiaat: „wyborcami* czytaj: w y­
branym i; zamiast: ,w  Angers p. Bordillon, czytaj:
w Mayenne p. Halligon.



CZAS ze Środy 15 Lipca 1857.

Przyjechali od 13 do 14 lipca.
HOTEL POLLERA. Waleryan Rzechowski obywatel, Zam- 

brzyeki Aleksander obyw.,^ Horoskiewiczowa Walentyna ob, 
z córka, Plewozyński Stanisław wł. dóbr, Relidyński Ignacy 
naczelnik sekcyi. Burchardt Stanisław asesor trybHnału, Ja ­
gielski Marcin radzca dworu z synem, Kotowski Erazm ob., 
Cywiński Szymon obyw. z synem z Polski. Trojanowski 
W ładysław  mechanik. Zagórski Aleksander obywatel, Jędrze- 
jowicz Ludwik wł. dóbr z familia z Warszawy. Rudolfsohn 
Sigmar kupiec, Schlottenau Marcin kupiec ze Lwowa. F re- 
manse Ludwika z Przemyśla. Hrabia Lubieński Franoiszek 
właś. dóbr z Kaźmierzy.

W yjechali: Rzcsztowski Dom. wł. dóbr, Chaniewski Igna­
cy do Szczawnicy. Stehnrich Ludwik, Faber Eugeniusz do 
Wrocławia. Kalapus Józef, Horosiewiczowa Walentyna do 
Lwowa. Muller Wilhelm, Plewczyński Stanisław do Galicyi. 
Baron Brunioki Mauryoy do Pisarzowy. Kritsch J., Rndolf- 
sohn Sigmar do Wiednia. Bóhlke Fryderyk do Przemyśla. 
Flondor Izabela, Buehenthal A. do Pragi. Wisłocki Ksawery, 
Pieniążek Stanisław do Tarnowa. Relidyński Ignacy, Bnrhardt 
Stanisław, Jagielski Marcin do Karlsbadu. Trojanowski W ła ­
dysław do Warszawy. Schlottenau Marcin do Berlina.

HOTEL DREZDEŃSKI. Aloizy i Konstanty Czeczot obyw., 
Feliks Polanowski ob. ze Lwowa. H. Wasintyński ob. z W ar 
szawy. Gustaw Schimmelfenik porucznik wojsk pras. z Prus.

HOTEL ROSYJSKI. Karol baron Lederer o. k. radzca le- 
gacyjny z Wiednia. Kawaler Władysław Siemoński właś®, 
dóbr z Tarnowa. M. Jasińska wł. dóbr ze Lwowa. W łady­
sław  Suchecki w łaś. dóbr z Warszawy. Marya Hotorzyska 
obyw. z synem z Petersburga. Wilhelm Nórrenberg kupiec 
z Berlina. Miohał Oswadic c. k. kapitan z Eperies.

Wyjechali. Franoiszek baron Lewartowski wł. dóbr do 
Polski. Maciej Loder ob. z żoną do Galicyi.

HOTEL SASKI. Józef Paszkowski właśc. dóbr z żoną i 
dwóch synów z Polski. Emilia Wolska obyw. z Otolic. W ła ­
dysław Bielski wł. dóbr z familią z Giebułtowa. Klementyna 
Homolacz właśc. dóbr z Zakopany. Mikołaj Dąbski właśc 
dóbr z Oświąoima. Feliks Łętowski obyw. z Polski. Prze­
mysław hrabia Prszyński z żoną z Rosyi. Jan Grodziński 
dzierżawca z Zarzekowic.

Doniesienie Literackie.
P oszy t IV  i o sta tn i

życia Cesarza Ludwika Napoleona IHgo
a pierwszy

Cesarza Mikołaja Igo
w yszły z drnku i są do nabycia w księgarni Friedleina, 

tudzież przez wszystkie kięgarnie krajowe i zagraniczne, jako 
też u podpisanego, który ma zaszczyt niniejszem donieść, że; 
chcąc się przyczynić do zaohowania zabytków piśmiennych \ 

z ozasów W. M. Krakowa, zamyśla wydać
Pamiętniki Rzeczypospolitej Krakowskiej,

i dla tego uprasza szanownych posiadaczy wszelkich szczą­
tków z tćj epoki o łaskawe udzielenie mu takowych do przej­
rzenia i wyczerpania dla przyszłego historyografa dziejów 
narodowych. Zastrzeżenia co do publikacyi udzielonych sobie 
materyałów wydawca ściśle wypełni.

T E S S A R C Z Y K  
(732-2-6) przy Placu Szczepańskim pod L. 392.

PROSZKI SEIDUTZKE

KOLEJ ŻELAZNA
o o d z le n n le .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-.
Do Dębicy . . ! 0 *0^ !n| e “ Jjj “ )“• «  £» południu.

7  } O godzinie 9tój min. 5 wieczorem.
Do Wieliczki. { 0 *°“  6Wj mi"- »  *l •  godzinie 9tćj min. 30 wl
Do Wi.dnią . /  0 ■»!"•«> * « ““•\  o godzinie 3ój min. 26 po

rann.
wieouorem.

o godzinie 8ćj min. 30 z rana.

Dębicy

południu.
Do Wrocławia I 

i Warszawy I
Przychodzą do Krakowa-.

o gedzinie 5tćj min. 20 z rana. 
o godzinie 2ćj min. 36 po południa.

/  e godzinie lOtćj min. 46 z rana.
I o godzinie 6tdj min. 40 wieczorem.

I  Wiednia . . t o  godzinie lite j  min. 26 przed południem.
) o godzinie 8ćj min. 16 wieczorem.

I  Wrocławia [ 
i Warszawy j e godzinie 2ój min. 66 po połndnin.

{
Z Wieliczki

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:

•Uchodzą {o godzinie lltć j min.
O |u d .ta t

przychodzą. . |

16 przed południem.
UA

Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3ćj min. 37 po południu, 
o godzinie 12tćj min. 26 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  14 lipca. Dowóz zboża z Królestwa Polskiego 

na granice w dniu wozorajszym był znaczny; ale usposobie­
nie targowe słabe, szczególniej co do pszenicy średnioh ga­
tunków; nikt nie choiał jej kupować mimo ofiarowań bardzo 
przystępnych. Żyto lubo jeszcze nie wszystkie dawniejsze 
kontraktu zostały dopełnione, przecież kupujący początkowo 
wstrzymywali sie, a  dopiero za spadkiem cen kupowali. Ję ­
czmień w wielkilj obfitości wystawiony na sprzedaż, dopiero 
wtedy znalazł pokop, kiedy spadł znacznie. Zyto płacono po 
14, 14'/,, 16 złp. świeżo wymłócone wyborowe ziarno 15'/, 
16% złp. Pszenica _ średniego gatunku w małych ilościaoh 
tylko odchodziła, większe partye ofiarowano; płacono pier­
wszą po 29, 30, 31 złp. Piękne ziarno więcćj pokapu znaj­
dujące t-kże źle się trzymało; płacono je 33 , 34 , 35 złp. 
W końcu żądano tyleż za oba gatunki ile w początkach p ła­
cono. Jęczmień po 11, 12, 12'/a, a białe, piękne ziarno za­
ledwie 13 do 13 V3 złp.

Na targu tutejszym dzisiaj sprzedaż miejscowa dość do­
brze szła, i żyto tudzież pszenica w pięknem ziarnie dość 
popłacały, jednak niżćj zawsze niż na przeszłym targu. Źy- 
to płacono po 4 '/,, 4% a szczególnie piękno 4 % złr. do 4%. 
Średni gatunek do Prus po 4, 4 1/, złr. ofiarowano— dawano 
mniej. Pszenicy kilkaset koroy kupiono do młyna parowego
1 zaręczeniem 166, 167 funtów wied. po 37, 38 złp. na miej­
scu po 9 '/ ,— 9 '/2 złr., ale w ziarnie wyborowem. Średnia 
pszenica ani  ̂tu ani do Prus niekupowana. Jeczmień również 
zaniedbany i kiajowy piękny notowany po 3 /t do 3 '/a złr.

J P r z e m y Ś I  3 lipoa. Według doniesień handlowych po­
dajemy średnie ceny zboża i innych foraliów, jakie były 
w ostatnich 14 dniach zeszłego miesiąca na targach w Prze­
myślu, Jarosławiu. Jaworowie, Mościskach, gądowćj Wiśni,
Radymnie i Niżankowicach: mcc pszenicy 3 — złr. 33 kr. _
3 złr. 45 kr.— 3 złr. 36 k r.— 4 złr. 4 kr.—4 złr. 13 kr. 
—3 złr. 30 kr. — 3 złr. 37 kr.; żyta 2 złr. 7 kr. — 1 złr. 
45 kr.— 1 złr. 48 kr. 2 z łr. 4 kr. — 2 złr. 7 kr.— \  złr. 
48 kr—  3 złr. 4 kr.; jęczmienia 1 złr. 42 kr.— 1 złr. 40 
kr.— 1 złr. 24 kr.— 1 złr. 41 kr.— 1 z łr . 46 kr.— 1 złr. 
33 kr.— 1 złr. 30 k r.; owsa 1 złr. 25 k r.— 1 złr. 30 kr. 
—1 złr. 23 kr.— 1 złr. 24 kr.— 1 złr. 21 k r.— 1 złr. 30 
hr.— 1 złr. 15 kr.; hreczki 2 złr. 57 kr.— 2 z łr . 26 kr.—
2 złr. 0 —0 —2 z łr . 24 kr.—0 ; ziemniaków 1 z łr . 12 kr.— 
lr .  0 1 złr.—0—0— 1 z łr . 12 kr. Cetnar siana 1 z łr.
6 kr. — 1 złr. 20 kr.— 41— 48 kr. — 48 k r . - O — 1 złr.; 
wełny tylko w Jarosławiu 131 z łr . 40 kr.; nasienia i koni 
cza w Przemyślu 40 kr., w Jarosławiu 30 kr., w Jaworo­
wie 35 kr. Sąg drzewa twardego 6 złr. 8  kr.— 7 złr. 24 
kr.— 7 złr. 30, kr. 6 z łr—  o złr., miękkiego 4 r—6r —6z łr  
12 kr. Funt mięsa wołowego 7 kr. 67, kr. 7 k r.— 6 % kr 
6 % kr. 7 kr. Ma* okowity 52 k r . -  2g’ k r,— 48 k.—36 kr. 
34—0—31 kr. m. k .— Kukurudzy nie było w handlu.

(Gaz. Lwow.)

OGŁOSZENIE PRZEDPŁAT?
n a

R olniczo-Przem ysłow y K rakow ski
n a  p ó łr o c z e  I I .  1 8 5 7 .

na miejscu przedpłata półroczna . . . .  2 złr. 30 kr.
na prowincyi 3 złr. z przesyłką-

Pieniądze nadsyłane mają być franko pod adresem:
n D o R e d a k c y i  T y g o d n ik a  R o l n i c z o - P r z e m y s ło w e g

(664—6) w Krakowie.“

W łaśnie co wyszedł z druku i na frankowane 
rozseła się bezpłatnie

i .  i e
Wykaz najlepszych holenderskich cebul 

k w ia to w y c h
z wyciągiem i dopełnieniem głównego Katalogu N. 15, 
takowy jeszcze do końca tego roku w mocy pozostaje.

Wszelkim poleceniom wcześnie otrzymanym zaręczam szcze­
gólnie dobry tow ar, również ustanowiłem ceny ogolnie jak 
najumiarkowańsze. _

Przytem zwracam uwagę na mój obficie zaopatrzony dobór 
ro ś lin  w od n y ch  polecając się łaskawym względom. 

Planitz przy Zwickau w Saksonii.
(707-3-4) G . G e itn e r .

o ile

pod L. 51 na Zwierzyńcu obok szkoły 
pływania, mieszczący 5 pokoi, sta­

l l  n  | | I l i a n  jenkę i wozówkę, w ogrodzie obej- 
V  UW  W  A l J U l l i  mującym morgę gruntu, każdego czasu 
do sprzedania. Próoz tego realność włośoiańska w Zwierzyn 
morgów 7. O317'  'V

DWOREK
Drukiem J. ISZA w Sączu

wyszedł najnowszy Opis Wód Krynickich, pod tytułem:

„WODY KWAŚNO-ŻELEZISTE W  KRYNICY*1
przez Dr. Leona Żuław skiego, byłego lekarza zdrojowego. 
(654) C e n a  e g z e m p la r z a  1 z ł r .  m k . ( -3 )

i n s e r a t y ,
P 3 » ) Handel pod firmą:

M. Z. W elzler
(1-3)

na Stradomiu w domu pana Cypresa pod licz. 2® gm. VI ma 
honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że otrzym ał obfity 
zapas M EBLI i Z W IE R C IA D E Ł  w najlepszym gatun­
ku i sprzedaje takowe po cenie najumiarkowańszćj.

Dobra „K ontak i“
cyrkule Brzeżańskim, między miasteczkami Rohatyn i Bur­

sztyn przy gościńcu położone, 1050 morgów roli, 610 mor­
gów sianoźęci, 17 morgów pastwisk i 130 morgów lasu obej­
mujące, są z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższą wiadomość 
udzieli pełnomocnik właścicieli adwokat W a r t e r o s i e w i c z  
w Złoczowie. (669—3)

Koszykarz
uzdatniony we wszelkich robotach tego rodzaju tak galante­
ryjnych do upiększania pokoi, najdelikatniejszych plecień 
z trzciny i wikła zwyczajnego, jak równie innćj roboty — 
poleca się względom Swietnćj Publiczności miasta Krakowa.

A lb e r t F ich tn er ,
(675 3 )  zamieszkały na Zwierzyńcu pod Nr. 204.

CEMENT RZYMSKI
(roman cement) i

ANGIELSKI! PORTLAND-CEM ENT
m ateryał używany przy budowlach, mostach i cystcrnaoh, 
zgoła wszędzie, gdzie działalność wilgoci i powietrza jest 
większą lub szkodliwą. Jako najskuteczniejszy środek prze­
ciw wilgoci, używanym bywa cement do murowania funda­
mentów, do tynkowania facyat, jako też do wyrabiania ozdób 
architektonicznych. — Do nabycia po cenach fabrycznych ja ­
ko towar komisowy i bezpośrednio sprowadzany w głównym 
składzie w Krakowie
( 641- 3)  Antoni Uoelzel.

Antoni Ktobukowski, redaktor odpowiedzialny.

Czapek i Spółka
r ę k o d z i e l n i c y  z e g a r m i s t r z o w s t w a

W  G I 1 1 W I I
n ad w o rn i z eg a rm is trze  

J .  € .  W . l i s .  N A P O L E O N A
ma ją honor donieść Prześwietnćj Publiozności, że opróoz składu 
głównego W W arszawie przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
Nr. 411, otworzyli drugi w Paryżu Plaee Vcndfime Nr. 23, 

narlmienieniem. źe powyższy skład zaopatrzonym został
w  znakomity wybór zegarków  

i biżuteryj
ws z elkiego rodzaju i po cenach stósunkowo przystępnych — 
zwracająo uwagę, że to tylko wyroby za własne uważają, 
któire są opatrzone odpowiednim patentem i własnoręcznym 
podpisem stwierdzone.

' (658- 3- 6)  C zapek  i  S p ó łk a .
--------

Na ostatniój wystawio powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich ; 
innych podobnyoh domowych środków lekarskich, J e d y n ie  i  w y ł ą c z n i e  zaszczyoone p ie r w s z y m  m e d a -  j 
l e m !  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarozył niozćm niezbite- j 
So dowodu świadozącego o niezrównanój dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami | 
w kraju i zagranicą.

Jedyny główny ublad przesyłek i Apteka pod Booianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeoiwko hotelu]
Wa n d l a .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego X z łr .  X S k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich ]
j ęzykaoh.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so- | 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja -  | 
kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie W o le r p le n ia o h  1 
Ż ołądka 1 Ż yw ota, jaką pomoc przynosi w oierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu j 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako ! 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie j 
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

Główny Skład w  Krakowie utrzymuje Klrcliinayer 1 Syn.
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW lawiczewski (•"lor. Biała aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. B rzezany  B. Neranzi. C zer- 
niowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Gwozdzice W . Hayder. Kołomyja  J. Zaohariasiewioz. K enty  Fr. 
Jaerschel. Lw ów  Karol Fcrd. Milde. Makew  Maier E. N owy-Sącz Wójcikowski D. Oświęcim  A. Polaczek. P rze­
worsk Janiszewski W. Sambor Kriegseisen J. Sanok  J. Zarewicz. Suczawa  E. Botczat. Staremiasto Sohzanik. 
Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J. Jahn. C. Maria C. Sidorowicz aptekarz. Radauc Resch. 
Rzeszów  J. Sohaitter. Tarnopol A. Moraweo. Tyśmienica  Karol Neki. Wadowice Sohwarz i Hoin*. Złoczów  
Feliks Pettesch. (2418-25-53) A . M o l l  w Wiedniu.

(2  80) GŁÓWNY SKŁAD
E  R i  B  4  T

prawdziwej rosyjsko-chińsk iej karaw anow ej

( 6)

Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mo ego 
składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-ehióskićj karawanami sprowadzanej. W szel­
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowćj są szczególniejszćj dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne własno­
ści, nie tracąc nic ze swój ożywczój naturalnój mocy, nieosłabiając nerwów bynajmnićj — podc/'J  
gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskićj zostają 
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałćj herbaei" 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia U- 
szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsci i® 

nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia Żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo 
pośledniój herbaty z Anglii na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanój mają podrabiane 
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się prze 1 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już mojł 
firmą opatrzona i oplombowana w Y4-funtowych paczkach, o czóm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy 
z mojój najtańszój herbaty 1 funt za złr. 3, a gdzieindzićj także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częściach 
każdą z osobna, wjednakowój ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo ł e 0 wieie 
tańsza, je s t nierównie lepszą od dwa razy droiszój z Brodów lub skądinąd kupionćj herbaty, która w znacznych trans­
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak  to dowi«i; 
przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu  zarazem do wiadomości Szanownćj Publiczności, że w całej 
Rosyi tańszój herbaty niema jak  1 funt wagi rosyjskiój albo polskićj po rub. sr. 1 */a czyli złr. 2 ’/a m. k, sr., na taó 
szą cenę Rosya nieposiada herbaty.

Ceny Herbaty z mojego składu:
w J funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 

na rubli sr. 1 kop. 50, rs. 2, rs. 2 k.
% funtowe paczki herbaty czarnćj z kwiatem

4/4 funt. paczki herbaty ió łtó j ^  ^  

kulka herbaty Thee T hur (zwanój

na rubl.sr. 5, 6 .
na złr. m. k. 3, zr. 3 k. 45,

1 funt herbaty w kształcie cegły

40, rs. 3, 4, 6, 8.
zr. 4 k. 3 0, 

na rsr. 1
5 k. 30, 
kop. 50.

7, 11, 14.

■ Białój Karol Haempel.
Bochni Paweł Niedzielski.
Buczaczu J . Czerkawski. 
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 
Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka.
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Kołomoi T h. Zacharyasiewicz et C.

„ Zach. Krzystofowicza. 
Lwowie Jul. Reis.

10> 12* '  °  '  na złr. 3.
Czerkieska) ważąca 8 %  łu ta  rsr. 1. złr. 2.

Tychże herbat nabyć można po tćj samćj cenie w handlach pod firmami:
Oświęcimie 8 t. Dołkowski. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
Rozwadowie Karol Marecki. 
Samborze F r. Karola Gilatowskiego 
Stanisławowie J . Muchitsch i Sp. 
Sanoku Jan Jaklitsch.
Tarnowie Szymon GoldmanD.
Turce u A. Czymiańskiego.

Wiedniu Aleks. Lucas Riemerjtrasat) 
N. 819.

,  Dienst et Meinl Strauch- 
gasse N. 238.

„ Isidor Bayer Laurenzelberg 
N . 651.

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com- 
Złoczowie A. Gottwald.

Karol Herrmann w Krakowie.

Kapelusze JL męskie
francuskie, sławnego fabrykanta P in  and w Paryżu.

1 sztuka złr. 5 kr. 30. — złr. 5 i złi . 4. Nabyć można 
w handlu K a ro la  U e rrm a n n a  w Krakowie. (276-8)

HPagrożone utratą życia dwoje dzieci, bardzo niebezpiecznie 
fiHchorych, czteroletni synek na zapalenie płuc połączone 
z silną febrą, i ośmiomiesięczna córeczka na gwałtowny ko­
klusz, winne są ocalenie swoje troskliwćj kuracyi Wielmo­
żnego Briok Doktora i Profesora medycyny. Pocieszona zu- 
pełnem ich do zdrowia powrotem matka, z seroa przepełnio­
nego wdzięcznością dla szanownego Doktora, wyraża Mu pu­
blicznie najszczersze swoje podziękowanie.
(733-1-2) Julia z Binkowskich M lk u llń s k a .

Dla miłośników bydła.
R n r h a i o  ™*ode> K,dat«e do r "zi,ł,n',u’ r»sy podolskiej są 
D U C n a je  w foIwarkn Sosnow skim  ob brzeżańskim po 

słusznych cenach do nabyoia. Blizsza wiadomość n właści­
ciela w miejscu, lub pocztą przez Podhajce ( 721—5)

Gesnclit
? . T en von L ager-B ier eingerichtete, an 

i"!t . ln West-Oahzien nahe bei einer in nachstef 
. l i i i  ahrenden Eisenbahn gelegeno Brauerci in Fol go 

lebcns des zeitherigen Brauers ein soloher ais Associ® 
oder kaut.ansfahiger Pachter.

ftaheres — portofrei — bei Herrn Dr. Filling1, Advokata# 
und Notar in Dresden, Moritzstrasse Nr. 22.

Fiir Tcchniker.
01 neroZwei Wassermuhlen in W est -  Galizien, nahe _  „Ilgw- 

Stadtchen und an der von Krakau nach Lemberg fuhrendeD 
Eisenbahn gelege, mit sechs Mahlgangen thatig eind weceu 
Regulirung des Flussbeetes mt etner Schleusf zu verTehen, 
auch ist das Muhlwerk bei beiden in ein Amerikanisches urn- 
zugestalten. -  d,e8®mf ?weoke werden Unternehmer auob 
Associćs auf langercn Betrieb gesuoht.

Naheres portofrei — bei Herrn Dr. P i l l i n g ,  Advokaten 
and Notar in Dresden, MoritzstrasBe Nr. 22. # (334—16)

Bs wunscht Jemand in der franzosischen und deutsohen

Sprache K o n w e r s a t i o n s  l e k t i e n e m  Hierzu B e f a h i g t e  raógen 
sich im  P r i e s t e r - S e m i n a r  lte  Stuge Nro 7 m e ld e n .

 _____________    (740-1-2) ■ 0 o łębićj

I Wieś
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

268 i r ' l  0dI Krakowa Pr*y »*ome położona, 
/j morgów rozległa, jest z wolnej ręki do 

sprzedania bezpośrednio, — bliższa wiadomość 
u w*śśoicielki domu pod Nrem 276 przy ulioy 

____________________ (726—3)
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W  Drukarni „Czasu.44 Antoni Czapliński, rzgdzca drukarni.


